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SERWIS WSZYSTKICH MAREK SAMOCHODÓW
- naprawa klimatyzacji - serwis opon: sprzedaż, wyważanie, przechowywanie
- serwis blacharsko-lakierniczy - przeglądy i naprawy systemów AIR-BAG i ABS
- montaż Car-Audio - montaż systemów alarmowych i anty napadowych

Stanisław Nagórski & Synowie P O M O C  D R O G O W A
Łęczyca k/Poznania ul. Poprzeczna 3
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SERWIS OPON 
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- wymiana filtrów oleju 

i powietrza
- sprawdzanie i wymiana 

płynu hamulcowego
- ustawianie świateł
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EUROPOSEŁ 
W LUBONIU

W  ramach cyk lu  spotkań, pod ha
słem „R ozm ow y o po lityce” , o r
ganizow anych przez B ib lio te kę  
M ie jską  w  Luboniu, 16 paździer
n ika b. r. gościł w  naszym mieście 
M arek S iw iec- W iceprzew odn i
czący Parlamentu Europejskiego 
(europoseł z ram ienia SLD). Oso
by, zainteresowane ro lą  i miejscem 
Polski w  U n ii Europejskiej m ia ły  
tego dnia n iezw yk łą  okazję zasię
gnąć in fo rm acji „u  źródła” . Spo
tkanie szybko przyję ło  charakter 
bardzo bezpośredniej rozm owy. 
Pan M arek  S iw iec w ykaza ł się 
um iejętnością precyzyjnego i ja 
snego form ułow an ia  swoich po
glądów, czym zaskarbił sobie sym
patię w szystkich obecnych. Przy 
o ka z ji te j n ie o fic ja ln e j w iz y ty  
w  L u b o n iu  eu ropose ł w rę c z y ł 
sym boliczny czek na 500 z ł pre
zesowi Koła  K rw iodaw ców  Lubo- 
nianka, obiecał także pomoc B i
b liotece M ie jsk ie j, w  kwestiach 
kom puteryzacji czytelni. B y ła  to 
pierwsza w  naszym mieście w iz y 
ta po lityka  tak znaczącej rangi eu
rope jsk ie j, d latego w śród obec
nych na sali znalazł się Burm istrz 
M iasta- Dariusz Szmyt, a także: 
Radna Powiatu Poznańskiego- Ire
na Skrzypczak (współorganizator
ka spotkania) i Radny Miasta Lu- 
boń-Adam D woraczyk T.K.

WIELKOPOLSKA ROZPOCZĘŁA
ROK SZKOLNY 2007/2008 W LUBONIU

Koncelebrowaną Mszą Świętą, pod przewodnictwem ks. biskupa Marka 
Jędraszewskiego, odprawioną w kościele p. w. Św. Jan Bosko w  Lubo
niu, w  in tencji nauczycieli, uczn iów  i ich rodziców, rozpoczęła się 
3 września 2007 r. wielkopolska inauguracja roku szkolnego 2007/2008. 
Na oficja lne uroczystości przybyli tego dnia do naszego miasta: Woje
woda W ielkopolski- Tadeusz Dziuba, Starosta Poznański- Jan Grabkow- 
ski, Burm istrz Miasta Luboń- Dariusz Szmyt, przedstawiciele M in ister
stwa Edukacji Narodowej, Kuratorium  Oświaty w  Poznaniu, w ie lko 
polscy parlamentarzyści- z by łą  panią m in ister edukacji -  Krystyną 
Łybacką na czele, oraz wójtow ie i burmistrzowie gmin sąsiednich, a także 
delegaci i poczty sztandarowe w ielkopolskich placówek oświatowych. 
Sama inauguracja odbyła się w  sali gimnastycznej Szkoły Podstawowej 
nr 3 im . Tadeusza Kutrzeby, w  Luboniu. Jej forma nieco różniła się od 
zwyczajowych oświatowych uroczystości, rozpoczynających kolejne lata 
nauczania tym , że nadano je j zdecydowanie sportowy charakter. Przy 
okazji tej historycznej dla miasta Luboń uroczystości, poznański klub 
sportowy „Lech”  (w  osobie wiceprezesa Arkadiusza Kasprzaka) oraz 
Gimnazjum nr 1 w  Luboniu (w  osobie nowej pani dyrektor -A n ity  Plu
cińskiej- M ie loch) zawarły porozumienie w sprawie utworzenia klasy 
o p ro filu  sportowym (p iłkarskim ) dla lubońskiej m łodzieży gimnazjal
nej. Rozpoczęcie kolejnego roku szkolnego jest dla m łodzieży szkolnej 
momentem bardzo ważnym, prestiżowa wojewódzka inauguracja -  to 
zdarzenie wprost niezwykłe! Taka uroczystość pewnie nie zdarzy się 
naszemu miastu ponownie w  najbliższej przyszłości (jeżeli w  ogóle), 
dlatego szkoda, że w  szerszy sposób nie wykorzystano sprzyjających 
okoliczności i nie przewidziano szerokiego udziału lubońskich uczniów, 
(bo szkoły w  mieście urządzały tego dnia swoje indywidualne inaugu
racje). Można było pokazać całej W ielkopolsce, ile  m łodzieży uczy się 
w  lubońskich „podstawówkach”  i gimnazjach, jak ich  wspaniałych mamy 
pedagogów (panie: Iren Fo jt- dyrektor Gimnazjum nr 2 oraz Grażyna 
Leciej- dyrektor Szkoły Podstawowej n r 3 otrzym ały podczas uroczy
stości inauguracji nagrody Poznańskiego Kuratora Oświaty) a naszym 
najmłodszym obywatelom dać powód do dumy ze swojego miasta! Praw
da, że wymagałoby to zgromadzenia tłum ów  młodzieży w  jednym  m iej
scu, ale przecież właśnie m łodzież była w  tej sprawie najważniejsza! 
Niestety, ludzie dorośli zapominają, że czego się Jaś nie nauczy, Jan nie 
będzie um iał, dlatego nawet najlepiej zorganizowana uroczystość, zna
na z przekazu delegatów nie będzie tym  samym, co zdarzenie, w  którym  
osobiście w zię ło  się udział! Sylw ia  M ak iew icz
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OUTLET FACTORY NEINYER STAŁ SIĘ FAKTEM
4 września 2007 r. w  obecności 
w ładz sam orządowych Lubonia  
i Poznania oraz przedstawicieli Ku
rii Metropolitarnej odbyło się uro
czyste otwarcie centrum outlet FAC
TORY Poznań, trzeciej w Polsce (po 
Warszawie i Wrocławiu) inwestycji 
firm y NEINVER. W ten sposób na 
rynek w ielkopolski wprowadzona 
została nowa form uła handlowa, 
jaką jest centrum outlet, w którym 
znajdują się salony sprzedające nad
w yżki towarów, zapasy i próbki ko
lekcji renomowanych firm  (takich 
jak: Vero Moda, Monnari, Nike, Re- 
ebok, Lee/Wrangler, Tatuum, Sim- 
ple, Bytom, Ochnik Atlantic, M u
stang i Gino Rossi), a wszystkie pro
dukty są dostępne w cenach obniżo
nych od 30 do 70 % przez cały rok. 
Uroczystość przecięcia wstęgi zapo
czątkowała działalność pierwszej 
fazy centrum , liczące j 9700 m 2 
i 70 sklepów najbardziej popular
nych i uznanych marek. 
-„FAC TO R Y Poznań jest bardzo 
ważnym punktem na europejskiej 
mapie inwestycji firm y NEINVER. 
Otwarcie nowego centrum to pierw
szy krok do dalszego rozwoju na
szej firm y na polskim rynku, który 
obecnie jest jednym z kluczowych

obszarów  naszej d z ia ła ln o śc i. 
Rok 2007 jest w ie lk im  przełomem 
dla firm y Neinver w  Polsce -  otwar
cie nowego centrum, rozpoczęcie 
budowy Galerii Malta w Poznaniu 
oraz za in ic jo w a n ie  p ro je k tó w  
mieszkaniowych -  to ty lko  k ilka  
głównych faktów. W kolejnych la
tach planujemy dalszy rozwój sieci 
FACTORY w Polsce, oraz dalszą 
dywersyfikacją sektorową w  portfe
lu naszych inwestycji” . -  mówi Bar
bara Topolska, Dyrektor Generalny 
N EINVER  Polska Sp. z o. o. 
-„D zis ia j oddajemy Wielkopolsce 
pierwsze w regionie centrum outlet, 
mając nadzieję, że ju ż  niebawem 
stanie się ono ważnym punktem na 
rozrywkowej i handlowej mapie re
gionu.”  - dodaje.
N EINVER  FACTORY Poznań jest 
ósmym w Europie centrum outlet tej 
firm y . Powstało w Lubon iu , na 
działce o powierzchni 4,8 ha, przy 
ul. Dębieckiej 1, przy zjeździe z au
tostrady A  2. Budowa centrum trwa
ła 11 miesięcy, generalnym wyko
nawcą była firma BU D IM EX DRO- 
M E X . Ruch w  okolicach obiektu 
handlowego usprawnia rondo, w y
budowane w ramach inw estyc ji. 
W  kolejnym etapie budowy obiek

tu powstanie dalszych 5500 m 2 po
wierzchni handlowej z 40 punktami 
sprzedaży. Łączna wartość dwóch 
etapów  in w e s ty c ji w yn ies ie  
25 m in  euro, z czego ponad 
1 min euro N EINVER  przeznaczył 
na budowę infrastruktury drogowej! 
Architektura i wystrój wnętrza FAC
TORY Poznań jest wzorowane na 
centrum V ila  do Conde (Portugalia) 
nagrodzonym ICSC Award (nagrodą 
Międzynarodowego Stowarzyszenia 
Centrów Handlowych) i uznanym 
za najlepsze w Europie. P rojekt 
przygotow ało poznańskie studio 
P E N T A G R A M  A R C H IT E K C I. 
Wnętrze obiektu doświetlone jest 
naturalnym światłem, wpadającym 
przez przeszklenia w  stropie budyn
ku. U zbiegu przestronnych alei za
kupowych powstały specjalne stre
fy  wypoczynku. Pierwsi klienci za
częli odwiedzać outlet już  5 wrze
śnia br.
Neinver jest jedną z wiodących firm  
z udziałem kapitału hiszpańskiego, 
działających na europejskim rynku 
nieruchomości. Istnieje od 38. lat. 
Skupia swoją działalność na budo
waniu, prom ocji, kom ercja lizacji 
i zarządzaniu różnorodnymi inwe
stycjami na rynku nieruchomości, 
począwszy od parków biznesowych 
i przemysłowych aż po duże kom
pleksy handlowe, takie ja k  parki 
handlowe, centra rozrywki i centra 
outlet. (N E IN VE R  jest pionierem 
w  rozwoju centrów outlet oraz par
ków  b iznesow ych  w H iszp a n ii 
i w innych krajach U n ii Europej
skiej.) O pr. na podstawie in f. 
prasowej Moniki Olejnik - 
Okuniewskiej Advanced Public 
Relations (Neinver)



Nowy i stary kościół w Lasku
W ielu mieszkańców Lasku, idąc 
w  niedzielę do swego kościoła, nie 
zastanawia się zapewne, od kiedy 
ta część Lubonia ma własną para
fię? Warto o tym  pom yśleć, bo 
przecież jeszcze 35 lat temu opie
kę duszpasterską nad tą częścią 
Lubonia sprawowali proboszczo
w ie z W ir! W  tamtych, odległych 
już  czasach, której nowi „osadni
cy”  w  ogóle nie mogą pamiętać, 
polną drogą, na skróty do ul. Po
znańskiej, szło się z Lasku do Wir, 
co n iedzie lę do kościo ła lub do 
domu parafialnego na religię...Aż 
wreszcie mieszkańcy powiedzieli: 
dość, przecież gospodarski Lasek 
stać na własny kośció ł! Donacja 
rodziny Kasztelanów, którzy prze
kazali na potrzeby przyszłej świą-

parafii w  Lasku położył ówczesny 
p roboszcz p a ra f ii w iro w s k ie j-  
ks. prałat A nton i Warzbiński. D la 
niego postać kapłana i męczennika 
-o jca  Maksym iliana M a rii Kolbe
go -była wzorcem postępowania 
w  sprawie u tw orzenia  przyszłe j 
parafii i budowy świątyni w Lasku.

Budow niczy nie zabaw ił d ługo, 
jego następcą został ks. Stefan Na- 
skręt, znawca filo lo g ii romańskiej, 
w yk ładow ca. B y ł proboszczem  
w Lasku przez 19 lat (1980-1999) 
i przez ten czas zaskarbił sobie tyle 
szacunku, że parafianie obdarzyli 
go „M edalem za Zasługi dla M ia-

PARAFIA POD WEZWANIEM
ŚW. MAKSYMILIANA M. KOLBEGO

W LUBONIU - LASKU
tyn i w łasne gospodarstwo p rzy 
ul. Sobieskiego, oraz rodziny Jur
gów, którzy oddali swoją posesję 
przy ul. 1. Maja na potrzeby przy
szłej parafii, zm obilizowały aktyw
ność społeczną. Najpierw  miejsce 
m od litw y dla mieszkańców urzą
dzono w  baraku. W  ten sposób po
wstał (1972 r.) Ośrodek Duszpa
sterski, nieakceptowany przez w ła
dze, (z nakazu władz barak rychło 
zburzono). Raz podjęte dzieło było 
jednak kontynuowane. Katechiza
cja dzieci prowadzona była w  bu
dynku mieszkalnym, msze św. od
prawiano w prywatnych domach. 
Patronem funkcjonującego w  La
sku Ośrodka Duszpasterskiego zo
stał Sługa Boży M aksym ilian M a

ria Kolbe, k tó 
rego beatyfika
cja w łaśnie się 
zbliżała. W ie l
k ie  zas ług i 
w  s ta ra n ia c h  
o u tw o rz e n ie

Stąd właśnie wzią ł się ten niezwy
k ły  patron nowo zbudowanego ko
ścioła. N a leży bow iem  przypo 
mnieć, że Lasek-to była pierwsza 
w Polsce parafia pod wezwaniem 
św. M aksym iliana  M . Ko lbego! 
W  1975 r. udało się w  Lasku wresz
cie utworzyć samodzielną parafię. 
P ierw szym  proboszczem  został 
ks. Marian M ikołajczak, na które
go barkach spoczął cały trud budo
w y  p ierwszej św ią tyn i, (zwanej 
dziś, z powodu niewielkich rozmia
rów, kaplicą), ulokowanej, ja k  gdy
by na przekór wszelkim  przeciw
nościom, tuż przy ul. Sobieskiego. 
Trudno opisać, ja k ich  sposobów 
im a ł się ks. M . M iko ła jczak , by 
zbudować ten budynek w  czasach, 
kiedy materiały budowlane były  re
glamentowane, a inw estycja  źle 
widziana przez władze...Ale zamiar 
pow iódł się i skromny, ciasny bu
dynek stał się na długie lata kościo
łem parafii laskowskiej. W  nowo 
zbudowanej św ią tyn i Proboszcz

sta Luboń” , przyznanym Księdzu 
Proboszczowi na ich wniosek, (już 
po jego przejściu na emeryturę), 
przez władze samorządowe Lubo
nia. W  1999 r., następcą ks. S. Na- 
skręta został ks. Józef Majchrzak, 
który w zią ł na siebie wnoszenie ko
lejnej świątyni dla parafian Lasku. 
(D ecyzję  o je j  budow ie podjęto 
w 1999 r. właśnie z powodu opisy
wanej wyżej ciasnoty i powiększa
jące j się system atycznie liczb y  
m ieszkańców .) B udynek now ej 
św iątyni jest bardzo okazały i ma 
szlachetne, klasyczne formy. N ie 
stety, nie udało się go dokończyć 
na ju b ile u s z  35. le c ia  para 
fii...Obecne czasy nie sprzyjajątak 
znacznym inwestycjom, więc bu
dowa wolno posuwa się naprzód Ta 
świątynia, kiedy już  zostanie ukoń
czona, na pewno będzie budziła 
ogólny podziw, bo jest swego ro
dza ju  p o m n ik ie m  w y trw a ło ś c i 
mieszkańców Lasku!

I. Szczepaniak



INW ESTYCJE KOM UNALNE SIERPIEŃ - WRZESIEŃ

Kanalizacje sanitarne:
Firm a IN TE R -TE C H  Dorota Ro
gozińska z Poznania kontynuuje 
budow ę  k a n a liz a c ji san ita rne j 
z ru r kam ionkowych nowej gene
racji o średnicy 200 mm w  ulicach 
Mazurka i Chudzickiego.
Firm a W O D A N  Andrzej Szypura 
z L u b o n ia  zakończy ła  budow ę 
ka n a liza c ji sanitarnej z ru r ka
m io n k o w y c h  n ow e j ge n e ra c ji 
o ś re d n icy  200 m m  w u lic a c h  
Broniewskiego, Makuszyńskiego, 
Prusa i w  odcinku ul. Żeromskie
go. Sieć została przekazana do 
eksploatacji A Q U A N E T  S. A. 
Hala Widowiskowo Sportowa: 
O głoszono przetarg na budowę 
h a li w id o w is k o w o -s p o r to w e j 
w Luboniu  tj. na wykonanie kom 
p le tu  ro b ó t w yko ń cze n io w ych  
wraz wyposażeniem i przekaza
niem inw estorow i obiektu goto
wego do eksp loatacji. Pierwsze 
p o s tę p o w a n ie  z a k o ń c z y ło  się 
unieważnieniem, z powodu braku 
ofert. D nia  30. 09. 2007 r. og ło 
szono k o le jn e  p o s tę p o w a n ie
0 udzielenie tego zamówienia. 
Modernizacja nawierzchni ulic
1 chodników:
Ogłoszono przetarg na moderniza
cję nawierzchni pasa drogowego 
u lic  M a te jk i i K onopn ick ie j. Do 
d n ia  20. 09. 2007 r. w p ły n ę ło  
sześć ofert. Aktua ln ie  prowadzo-

CMENTARZ
KOMUNALNY

Luboń,
ul. Armii Poznań 51 c 

Administrator:
Biuro Majątku Komunalnego 

tel. 061 813 11 20
(w godz. 9“ -15" )

W sprawach o pochówek- 
tel. 061 813 12 62

(przez całą dobę)

ne jest ich badanie i analiza. Roz
strzygnięcie postępowania i roz
poczęcie realizacji robót jeszcze 
w  roku bieżącym. W  w yn iku  ogło
szonego przetargu na wykonanie 
usług inżyn ie ry jnych  w  zakresie 
pro jektow an ia  dróg w Lubon iu , 
o fe rty  z łoży ły  trzy firm y. W ybra
no w ykonaw cę  (B IU R O  PRO 
JEKTÓ W  I U SŁU G  IN W E S T Y 
C Y JN Y C H  B U D O W N IC T W A ) 
zadań projektowych: 
w ykonanie koncepcji obwodnicy 
wewnętrznej miasta Luboń, obej
mującej ciąg u lic  od skrzyżowa
nia u lic y  Sobieskiego i Żab ikow - 
s k ie j,  u lic e  Ż a b ik o w s k ą , Po
znańską, Po lną do u lic y  K rę te j 
oraz koncepcji przebudowy u lic  
R u tko w sk ie g o  i W aw rzyn iaka , 
wykonanie pro jektu budowlano -  
wykonawczego przebudowy cią
gu u lic  Fabryczna -  Targowa oraz 
przebudowy ciągu u lic  Konarzew
skiego -  Broniewskiego, na odcin
ku od utw ardzonej części u lic y  
Konarzewskiego do skrzyżowania 
u lic  Fabryczna -  B roniewskiego 
i ciągu u lic  Narutow icza -  Stru
m ykowa, natomiast na wykonanie 
koncepcji przebudowy ciągu u lic  
Ż a b iko w sk ie j od gran ic m iasta 
L u b o ń  z m ia s te m  Poznań do 
skrzyżowania u lic  Żabikowska -  
Sobieskiego i wykonanie koncep
c ji przebudowy u lic  Traugutta -  
Cmentarna -  11 Listopada, w ybór 
w ykonaw cy może nastąpić dopie
ro po wprowadzeniu przez Radę 
M iasta stosownych korekt budże
tu, gdyż aktualna cena najkorzyst
niejszej o fe rty  przekracza kwotę, 
ja ką  zamawiający zamierzał prze
znaczyć na realizację tego przed
m iotu zamówienia. 
Termomodernizacja budynku 
komunalnego:
F irm a  P.P.H.U. » M A R E X «  
Z A K Ł A D  O G Ó L N O B U D O W 
L A N Y , M arek G linka  ze Skórze-

wa, kontynuuje pra
ce zw iązane z ter- 
m o m o d e rn iz a c ją  ^  '7
w ie lo ro d z in n e g o  I  
budynku kom unał- 
nego przy ul. Źródlanej nr 3. 
Inne:
W  ogłoszonym przetargu na budo
wę w ie lofunkcyjnego, ogólnodo
stępnego boiska sportowego przy 
Szkole Podstawowej N r 2 złożo
no dwie oferty -  w ybór w ykonaw 
cy nastąpi po wprowadzeniu przez 
Radę M iasta stosownych korekt 
budżetu, gdyż aktualna cena naj
korzystniejszej oferty przekracza 
kwotę, ja ką  zamawiający zamie
rzał przeznaczyć na realizację tego 
przedm iotu zamówienia.
Po przeprowadzeniu postępowa
nia przetargowego firm ie  D RO - 
K O N S U LT  Sp. z o. o. z Warsza
w y  udzielono zamówienie na w y 
konanie „E w idenc ji dróg M iasta 
Luboń”  tj. na opracowanie podsta
wowej w ersji systemu referencyj
nego dla sieci dróg gm innych na 
terenie M iasta  i G m in y  Luboń, 
w drożen ie  oprogram ow ania  do 
obsługi d rogow ej bazy danych, 
zebranie i zakodow anie  d rogo 
wych danych ew idencyjnych oraz 
w izua lną ocenę stanu naw ierzch
n i jezdn i, w ytypow anych odcin
ków  dróg gm innych. W  w yn iku  
przeprowadzonego postępowania 
p rze ta rgow ego  P R A C O W N IA  
PRO JEKTOW A A R C H IT E K T O 
N IC Z N O -U R B A N IS T Y C Z N A  
arch. M aria  Jurczyszyn z Pozna
nia sporządzi pro jekt m iejscowe
go planu zagospodarowania prze
strzennego -  „Tereny po W PPZ” , 
W  przygotowaniu (ogłoszenie do 
końca września br.) postępowania 
przetargowego na Sporządzenie 
projektu miejscowego planu zago
spodarowania przestrzennego -  
„Z a  autostradą”  i „Luboń Północ” .

Leszek Michalik
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PREMIER ZYTA GILOWSKA
W  piątek 5 październ ika 2007 r. do Lubonia  p rzyby ła  
z niespodziewaną w izytą  Wiceprezes Rady M in is trów  oraz 
M in is te r Finansów RP -p ro f. Zyta  G ilowska. O fic ja lnym  
powodem odw iedzin była wyrażona przez panią Premier 
chęć osobistego sprawdzenia, ja k  ekonom icznie radzą 
sobie samorządy lokalne. Spotkanie m ia ło  charakter m ię
dzygminny. Zytę  G ilow ską podejm owali w  naszym m ie
ście: Burm istrz Lubonia- Dariusz Szmyt, z zastępcami: 
M arianem  W alnym  i Rafałem M ark iem  i Skarbnikiem  
Miasta Luboń: Teresą Sochą oraz Burm istrz M iasta Pusz
czykowa- M ałgorzata Omoch-Tabędzka ze Skarbnikiem  
Puszczykowa -Piotrem Szm ytkowskim . Samorządowcy 
obu gm in w ykorzysta li kró tką w izytę  Pani Premier do

GOSPODARSKA 
WIZYTA W LUBONIU

przekazania je j (na piśm ie) in fo rm acji o najważniejszych 
problemach gospodarczych (m iędzy innym i dotyczyły one 
istotnych dla budżetów Lubonia i Puszczykowa kw estii 
udziału w  dochodach z P IT  i finansowania zadań oświa
towych). Następnie, w  sali sesyjnej Rady M iasta Luboń, 
odbyła się otwarta konferencja prasowa z udziałem  tele
w iz ji regionalnej i m ediów  lokalnych: Echa Lubonia, In 
form atora M iasta Luboń, W ieści Lubońskich, Kurie ra  
Puszczykowskiego, Merkuriusza M osińskiego. Zyta G i
lowska pośw ięciła dziennikarzom 20 m inut. N ie  b y ł to 
czas wystarczający na uzyskanie wyczerpujących odpo
w iedzi na przygotowane wcześniej pytania. Pani Premier 
uchy liła  się od odpowiedzi, czy rzeczyw iście „posiada 
poznańskie korzenie” , ja k  sugerowała w  jednej ze swo
ich o fic ja lnych wypow iedzi, zasygnalizowała, że rząd pra

cuje nad sposobem powstrzym ania współcze
snej em igracji zarobkowej m łodych, wykształ
conych Polaków i w yraźnie dała do zrozum ie
nia, że jest przeciwna upominaniu się obywa
te li o odszkodowania od Skarbu Państwa za 
utratę wartości nieruchomości (np. z powodu 
nadmiernego hałasu lo tn iczego, ja k  to jest 
w  Luboniu), tak długo, ja k  długo w  Polsce nie 
będzie się p łac iło  podatku od wartości posia
danego majątku. Zyta G ilow ska zaprezento
wała w  czasie tej w izy ty  swoje w alory dyp lo 
matyczne i fachowość m inistra. N ie  sądzimy 
jednak, aby odw iedziny Pani Premier m ia ły  
dla Lubon ia  i  Puszczykowa jak ieś  w iększe 
reperkusje w  przyszłości. T.K

ECHO - „ECHA”
W  lipcow o-sierpniow ym  numerze 
Echa Lubonia przeczytałem arty
ku ł „N ie  w iadom o skąd! N ie  w ia 
domo k to ”  dotyczący przywoże
nia śmieci na luboński cmentarz 
ko m u n a ln y . W  a rty k u le  p ad ło  
s tw ierdzen ie , że „w y k o n a w c y ”  
ośw iadczyli, iż  działają na zlece
nie K O M -L U B -u . Oświadczani 
kategorycznie, że firma nasza 
nie ma z tym faktem nic wspól
nego- ani niczego tam nie wywo
ziliśmy, ani nikomu takich prac 
nie zlecaliśmy. Jednocześnie pro

szę o zam ieszczenie w  n a jb liż 
szym numerze stosownego spro
stowania, gdyż z treści a rtyku łu  
m ożna  o d n ieść  w ra ż e n ie , że 
K O M -L U B  b y ł z lecen iodaw cą 
tych prac, co narusza dobre im ię  
firm y. Pozdrawiam szanowną Re
dakcję  Tadeusz Urban KOM- 
LUB Sp. z o. o.
Od redakcji: Przytaczam y lis t 
p. Tadeusza U rbana w  spraw ie 
naszej pub likac ji w  całości, bo nie 
b y ło  naszą in tenc ją  naruszanie 
dobrego im ien ia  „K o m -L u b u ” ,

ty lko  wskazanie problemu, w yn i
ka jącego z braku  nadzoru nad 
obiektem  kom unalnym . Zdarze
nie, opisywane w  przytaczanym  
wyżej artykule staje się bardziej 
tajemnicze, niż przypuszczaliśmy! 
Śm ieci zosta ły p rzyw iez ione -to  
fakt, ale- n ik t jakoś nie przyznaje 
się do w iny ... Ponieważ chodzi 
o cmentarz kom unalny podejrze
wamy, że to sprawka U FO ! C ie
kaw i nas ty lko , kto  zapłaci za w y
bieranie i w yw iez ien ie  „ro d zyn 
ków ”  z tego „pasztetu” ?



MIESZKANKA LUBONIA OBCHODZIŁA URODZINY

We wrześniu m ie liśm y przyjem 
ność uczestniczyć w  kameralnej 
uroczystości z okazji 100. urodzin 
obyw atelk i naszego miasta. Pani 
Stefania Błaszyńska, dyplom owa
na położna, jest drobną, szczupłą, 
starszą panią, której w ygląd wca
le n ie  ś w ia d czy  o ta k  d łu g im  
życiorysie. K iedy z okazji swoich 
urodzin, na progu domu radośnie 
w ita ła  o fic ja lnych  gości i zapra
sza ła  ic h  na kaw ę 
i ciasto, mocno zasko
czyła cała delegację, 
k tó ra  14 w rz e ś n ia  
2007 r. przybyła  złożyć je j 
n a jle p sze  ż ycze n ia .
W  im ien iu  w ładz samorzą
d o w ych  naszego m iasta  
szacow nąjubila tkę odw ie
d z ił tego dnia B u rm is trz  
Lubonia -D ariusz Szmyt, 
a towarzyszyli mu: Zastęp
ca K ierownika Urzędu Sta
nu C yw ilnego -p . Cezary 
Biderman i Skarbnik M ia 
sta -p . Teresa Socha oraz, 
z dz ie n n ika rsk ie g o  obo
wiązku, przedstawiciele lu- 
bońsk ie j prasy lo ka ln e j.
Pani Stefania Błaszyńska 
u rodz iła  się na początku 
X X  w ieku w  Mieściskach 
(gm. D usznik i, w o j. w ie l
kopolskie). Jako na jm łod
sza z jedenaściorga dzieci 
była ulubienicą matki, k tó 
ra wybrała dla córk i zawód 
p o ło żn e j. Pani S te fan ia  
zdobyw a ła  um ie ję tnośc i 
zawodowe w  renom owanym  In 
stytucie Położnictwa w  Poznaniu, 
przy ul. Polnej i tuż przed II  wojną 
światową rozpoczęła pracę na wsi. 
M atka pow iedziała je j kiedyś, że 
ja k o  położna będzie pracow ała 
z dziećm i, które tak bardzo kocha- 
i to się sprawdziło! Przez długie 
lata pani Stefania pomogła przyjść 
na św iat setkom w ie jsk ich  now o
rodków  w  gm inie Lubięcin, gdzie

m iała pod opieką aż 17 wiosek. 
Dziś, po 35. latach od przejścia na 
emeryturę, wspomina, ja k  ciężka 
i odpow iedzia lna to by ła  praca! 
W zywano położną o różnych po
rach dnia i nocy. N ie  można było 
przy tym  liczyć na n iczy ją  pomoc, 
bo lekarzy by ło  n iew ie lu  i rzadko 
kiedy wzywano ich do porodu na 
wsi, odbywającego się najczęściej 
w  domu...W  swoim  d ług im  życiu

Stefania Błaszyńska w idziała dwie 
straszne w o jny  światowe. Podczas 
I I  w o jn y  straciła m łodego męża 
i nie dane je j by ło  doczekać się 
w łasnych dzieci. A le , m im o prze
c iw n o ś c i losu , zosta ła  je d n a k  
matką! Przygarnęła k ilku le tn ią , 
osieroconą dziew czynkę i s tw o
rzyła je j dom rodzinny. Teraz cie
szy się, że ma nie ty lk o  córkę 
(57. le tn ią  ju ż  kobietę), ale także

w nuczkę i prawnuczkę, które ją  
kochają. W  czasie ofic ja lnej w izy 
ty  Szacowna Ju b ila tka  żw aw o 
krzątała się po sw oim  niew ie lk im , 
lubońskim  domu. Częstowała go
ści kawą i ciastem. Towarzyszył 
je j w  tym  u lub iony piesek-„Pereł- 
ka” .
-N a jw ażn ie jszy jes t ład i porzą
dek! M ó w iła , opow iada jąc go 
ściom o sw oim  życiu. Od porząd

ku i czystości zależy 
często lu d zk ie  zd ro 
w ie! Zawsze to powta
rzałam, k iedy jeszcze 

p rz y jm o w a ła m  p o ro d y  
w  dom ach...Pani Stefania 
w s p o m in a ła , że m ia ła  
„szczęśliwą rękę”  i sprowa
dziła zdrowo na świat w ie 
le wspaniałych dzieci, teraz 
dorosłych ju ż  ludzi, k tórzy 
nada l p a m ię ta ją  o n ie j. 
M ó w i o nich do dziś: „m oje 
dz iec i”  i cieszy się, k iedy 
przysyła ją kartk i świątecz
ne...
-N ie jestem jeszcze taka sta
ra, moja najstarsza siostra, 
zakonnica, dożyła  praw ie 
110. lat, a ja , żeby nie bo
lące nogi, jeszcze zupełnie 
n ie ź le  da ję  sob ie  radę ! 
Ośw iadczyła z w erwą nie
zw yk ła  Pani Stefania, dzię
ku jąc  za l is t  od Prezesa 
Rady M in is tró w  RP Jaro
sława Kaczyńskiego, k tó ry 
odczytał je j Cezary B ider
man, reprezentujący luboń- 

ski Urząd Stanu C yw ilnego. Jubi
latka cieszyła się z pięknego bu
kietu, wręczonego je j przez B u r
m istrza Lubonia (w raz z pam iąt
ko w ym  dyp lom em  i o ko liczn o 
ściowym  upom inkiem ) i oczyw i
ście z odwiedzin. To była piękna 
uroczystość! Pani Stefanio, życzy
m y Pani w ie lu  jeszcze  ta k ich  
wspaniałych dni!

I. Szczepaniak



PREZYDENT RP UHONOROW AŁ 16 „ZŁOTYCH PAR”
Małżeństwo jest podstawową ko
mórką społeczną- to zdanie brzmi jak 
wytarty frazes, ale życie dowodzi, że 
od zrozumienia i miłości, panujących 
w  związku małżeńskim zależy, jakie 
będzie wychowanie przyszłych oby
wateli państwa, ich pogląd na rodzi
nę, czy obowiązki wobec innych lu
dzi i kraju...Okazuje się, iż rodzice, 
szczęśliwi w  swoim małżeństwie są 
wzorem dla dorosłych dzieci. A  jeśli 
szczęście małżeńskie trwa więcej niż 
50 lat, wtedy takie osoby pretendują 
do Medalu za Długoletnie Pożycie 
Małżeńskie, przyznawanego, z mo
cy obowiązującego w  Polsce prawa, 
przez Prezydenta RP. Medal przy
znawany jest na wniosek rodziny ju 
bilatów, lub na ich własne zgłosze
nie, dokonane w  Urzędzie Stanu 
C yw ilnego. (O czyw iście z odpo
w iednim  wyprzedzeniem! Każdy 
wniosek podlega bowiem czynno
ściom sprawdzającym i odbywa dro
gę urzędową, przewidzianą dla pro
cedury przyznawania odznaczeń 
państwowych. Obecnie luboński 
USC przyjmuje wnioski w  sprawie 
nadania Medalu za Długoletnie Po
życie Małżeńskie na rok 2008.) Pięk
na uroczystość wręczenia odznaczeń 
długoletnim małżonkom odbyła się

w  Luboniu 7 września 2007 roku. 
Przed Burmistrzem Miasta-p. Dariu
szem Szmytem, występującym tego 
dnia w  imieniu Prezydenta RP stanę
ło aż 16 par m ałżeńskich, które 
mogą się poszczycić ponad pó ł
w ie k o w y m  stażem  sw o je g o  
zw iązku. Jak zw ykle  podczas uro
czystości organizowanych przez 
K ie ro w n ik a  U SC  w  L u b o n iu -  
p. W iesławę Voelkel, by ło  nie ty l
ko podniośle, ale także bardzo ro
dz inn ie  i c iep ło , z szampanem, 
bukietami kw iatów  i chw ilą  wspo
m n ień  p rzy  w spó lnym  sto le .... 
Medalem  za D ługoletn ie Pożycie 
Małżeńskie ofic ja ln ie  udekorowa
n i z o s ta li P a ń s tw o : Jadwiga  
i Wacław Białasowie, Janina 
i Andrzej Cwojdzińscy, Janina 
i Bogusław Kowalscy, Maria 
i Ignacy Krzywoszowie, Irena 
i Bronisław Kuczowie, Krysty
na i Walenty Kupczykowie, Cze
sława i Tadeusz Kwiatkowscy, 
Krystyna i Janusz Lewandow
scy, Maria i Edmund Marcinia
kowie, Barbara i Benon Małec
cy, Eugenia i Mieczysław Rataj
czakowie, Stanisława i Tadeusz 
Skrokowie, Ludwika i Józef 
Strażewiczowie, Barbara i Ja

nusz Szałkowie, Irena i Broni
sław Szymkowiakowie, Irena 
i Leon Wawrzyniakowie. W  tym
m iejscu należy dodać, że wśród 
odznaczonych m a łżonków  b y li 
tym  razem ludzie nietuzinkow i, od 
w ie lu  la t zaznacza jący  sw o ją  
obecność w  Luboniu  różnego ro
dzaju działalnością. W ymienię ty l
ko  na jbardz ie j znane nazw iska 
szacow nych m a łżonków : Leon 
W awrzyniak- d ługoletn i dyrektor 
Szkoły Podstawowej n r 4 w  Lubo
n iu , W iceprzew odniczący Rady 
M iasta Luboń m in ionej kadencji, 
Benon Matecki-gawędziarz, tw ó r
ca humoresek w  gwarze poznań
skiej, autor tom iku  „N a  szage bez 
m ost” , a także Tadeusz S krok- 
żeg la rz , zapa len iec i m iło ś n ik  
wszelkiego rodzaju jachtów , po
siadacz patentów m orskich i od
znaczeń za działalność propaga
to rs k ą  i d o ko n a n ia  ż e g la r
skie...Każda z 16. odznaczonych 
par to  je d n a k  osobna, p isana 
życiem historia, z szczęściem ro
dzinnym  w  tle. O n iektórych po
staramy się opowiedzieć. W szyst
k im  odznaczonym  m a łżonkom  
serdecznie gratulujem y!

I. Szczepaniak

9



H istoria  naszego miasta to w ie lka  
księga z mnóstwem bia łych plam 
na stron icach . W  tym  a rtyku le  
chcę przedstawić postać cz łow ie
ka, k tó ry  m arzył, żeby osiedlić się 
we wsi Lasek. Zbudował tu dom 
dla swojej licznej rodziny, (przy 
dzisiejszej ul. 1 M aja w  Luboniu), 
ale nie zdążył w  n im  zamieszkać, 
bo podczas I I  w o jn y  św iatow ej 
oddał życ ie  za O jczyznę...D om  
w  Lasku n ie został rodow ą sie
dzibą, ja k  planował jego w łaści
cie l, chociaż stoi do dziś. Podczas 
w o jny  oddano go w  użytkowanie 
niem ieckim  lokatorom a w  dniach 
w yzwolenia rosyjskiem u szpitalo
w i wojennemu. (W ie lk i ogród za
m ien ił się w tedy w  cmentarz żo ł
n ierzy radzieckich.) Dopiero w o j
nie zamieszkała w  Lasku reszta 
ocalałej rodziny i stąd rozeszła się 
po Polsce. Po latach, św ietlaną 
postać Ojca zechciała dla nas przy
w o ła ć  có rka - pan i A leksandra  
K rystkow iak-M atys ik- mieszkan
ka domu przy ul. 1. Maja. Oto je j 
opowieść:
-M ó j O jc iec-Jan  K ry s tk o w ia k - 
urodził się 27 maja 1885 r. w  Smo- 
g o rz e w ie , pow . G o s tyń . Tam 
ukończył szkołę i zdobył zawód 
kowala. Jako młodzieniec w yem i
grow ał zarobkowo z rodzinnego 
domu (w  1904 r.) do W estfalii, do 
W itten, gdzie podjął pracę w  f i r 

mie Kruppa. 
D a ł się tam 
poznać ja ko  
p a t r i o t a  
i c z y n n y  
działacz spo
łeczny. Nale
żał do pręż
nych organi
zacji po lon ij
nych, takich 
ja k :  T o w a 
rzystwo gim - 
n a s ty c z n e  
„ S o k ó ł ”  

i Z w ią z e k  P o la k ó w  „Z g o d a ” . 
W  W estfalii poznał naszą Matkę- 
S ta n is ła w ę  P a w la k , z k tó rą  
w  1908 r. z a w a rł 
zw iązek małżeński.
W  1919 r. w ró c il i  
razem do Odrodzo
nej Polski. O s ied lili się w  Ponie- 
cu. O jciec pracował na ko le i. Za 
sumienność i podnoszenie kw a li
fik a c ji wkrótce awansował ze sta
nowiska ślusarza - montera sygna
lizac ji doszedł aż do zawiadowcy 
o d c in k a  d ro g o w e g o . P o m im o  
zwiększających się obow iązków  
s łu ż b o w y c h  O jc ie c  a k ty w n ie  
udzielał się w  życiu  publicznym . 
Z  okazji świąt państwowych orga
n izow ał uroczyste pochody, ogn i
ska, koncerty  pieśni chóralnych 
i w ystępy artystyczne. (Za pracę 
zawodową i społeczną o trzym ał
8. 11. 1928 r. Medal D ziesięciole
cia N iepodległości.) W ie lką  jego 
pasją by ły  kw ia ty  ogrodowe. M ia ł 
ich ty le , że ja k  pamiętam z dzie
ciństwa, przyjeżdżały po nie w o
zem siostry zakonne, do dekora
c ji kościołów. Zw ierzchnicy doce
n ia li naszego Ojca, dlatego na po
czątku lat 30. powierzono mu ko
le jow y odcinek drogow y w  Cho- 
ciczy, (1934 r.) znajdujący się na 
lin ii o wyższym znaczeniu eksplo
atacyjnym . Tam, po ukończeniu 
przez Ojca specjalnego kursu dla

dowódców, wybrano go Prezesem 
Ogniska Kole jow ego Przysposo
b ien ia  W ojskow ego. W  te j ro l i  
okazał się niezastąpionym organi
zatorem życia kulturalnego podle
g ły c h  m u p ra c o w n ik ó w  o raz  
m ieszkańców najbliższej okolicy. 
Sumienna praca zawodowa i zaan
gażowanie społeczne zaowocowa
ły  brązowym  Medalem za D ługo
le tn ią  Służbę, przyznanym  O jcu
10. 05. 1938 r. oraz B rązow ym  
K rz y ż e m  Z a s łu g i, nadanym  
30. 08. 1938 r. R odzice m arzy li 
ju ż  w tedy o w łasnym domu. Pla
now ali, że wszyscy zamieszkamy 
b lisko Poznania, gdzie nasza gro
madka (8. dzieci) znalazłaby do

bre zatrudnienie. D latego k ilka  lat 
przed w ojną zakup ili dużą dzia ł
kę budowlaną we wsi Lasek, pod 
Poznaniem, z parcelowanego go
spodarstwa W aw rzyniaków  i roz
poczęła się budowa domu. K ró t
ko  przed w ybuchem  I I .  w o jn y  
światowej O jciec został m ianowa
ny Komendantem O brony Prze
c iw lo tn ic z e j i P rzec iw gazow e j 
w  C h o c ic z y . W  d n iu  3 w rz e 
śnia 1939 r. został zm obilizow any 
i o trz y m a ł p o le cen ie  w y ja z d u  
wraz z pracownikam i, do Warsza
wy, gdzie został przydzie lony do 
Sztabu A rm ii Warszawa, pod do
w ódz tw em  gen. dyw . R om m la. 
O jciec k ie row a ł tam oddziałam i 
ko le jow ym i. Za męstwo i sumien
ne w ykonyw anie rozkazów gene
ra ł Rommel przedstawił go do or
deru V irtu ti M ilita r i. Po kap itu la
c ji s to licy O jciec w ró c ił do rodz i
ny. Okupanci skierowali go do pra
cy  na k o le i w  C hoc iczy . D om  
w  Lasku nie by ł jeszcze gotowy do 
zamieszkania, ale przeniosła się 
tam nasza babcia, (przeżyła w  n im  
całą okupację i w yzw olen ie). Wo-

PAMIĄTKA PO



Z NASZEJ HISTORII
bec szalejącego terroru, pub licz
nych rozstrzeliwań, wywłaszcza
nia Polaków, O jciec nawiązał kon
takty z by łym i zaufanym i pracow
nikam i, starając się organizować 
podziemne grupy, mającą czynnie 
wspierać poszkodowanych. Ojciec 
w łada ł bardzo dobrze ję zyk ie m  
n iem ieck im . (S w o ją  znajom ość 
języka w ykorzystyw a ł m iędzy in 
n ym i pisząc podania rodz inom  
jeńców  wojennych i osób areszto
w anych  o zw o ln ie n ie  b lis k ic h , 
oraz w  w ie lu  innych sprawach.) 
D o sko n a ła  zn a jo m o ść  ję z y k a  
i w iedza fachow a s łu ży ły  O jcu  
częściej do podsłuchiwania władz 
okupacyjnych, odczytywania nie-

PATRIOCIE
m ieckich  te legram ów służbowy, 
których treść przekazywał kom ór
ce konsp iracy jne j. Wobec usta
w icznych scysji z niem ieckim  za
w iadow cą stacji O jca przeniesio
no z Chociczy do pracy na odcin
ku d rogow ym  w  Środzie W lkp . 
a następnie do Gądek, gdzie pra
cow ał ja ko  pomoc, p rzy  zaw ia
dow cy. P oznańsk i p rze ło żo n y  
Ojca nie chciał w ierzyć, że ktoś, 
kto tak biegle m ów i po niemiecku 
i za łożył rodzinę w  W estfalii, nie 
czuje się N iemcem i nie chce pod
pisać vo lks lis ty ! O jciec dał w tedy 
swemu zw ie rzch n iko w i katego
ryczną odpowiedź, że., „b y ł Po
lakiem, jest Polakiem i pozostanie 
Polakiem” ... Od tego dnia rozpo
częły się szykany wobec całej na
szej ro d z in y , a zapew ne także 
baczna o b se rw a c ja  p o czyn a ń  
Ojca, k tó ry  pracując w  Gądkach 
naw iąza ł w  początkach 1941 r. 
kontakt z działającym tam podzie
m iem  (z N arodow ą O rganizacją 
Bojow ą) i zaczął na terenie Cho
c iczy werbować zaufane osoby. 
Działalność konspiracyjna polega

ła na ko lpo rtażu  gazetek ( „D la  
C iebie Polsko” ), na przeprowa
dzaniu zbiórek pieniężnych, w  ra
mach a k c ji pom ocy d la  ro d z in  
aresztowanych i pomordowanych, 
w ystaw ianiu podrobionych doku
mentów, przerzucaniu zbiegłych 
w ięźn iów  i n iew oln ików . Pamię
tam , że O jc iec  n ie jednokro tn ie  
sam rozw oził gazetki i inne przed
m io ty  do punktów  kontaktowych: 
m . in . do szp ita la  w  Ja roc in ie , 
(gdz ie  p racow a ła  m o ja  s iostra  
Wanda). Szykany n iem ieckiego 
zaw iadowcy spowodowały w  tym  
czasie przeniesienie Ojca na nowo 
budowany odcinek stacji Poznań- 
Franowo. Pracując tam m ógł po
magać, o czym wspominał, zatrud
nionym  przy budowie Żydom  i in
nym  n iew oln ikom , ale jego kon
takt z podziemiem b y ł utrudniony. 
O jciec, nie mogąc przyjeżdżać do 
dom u, p rzekazyw a ł prasę pod 
z iem ną  oraz pew ne po lecen ia  
przez nieznanego zbyt dobrze Po
laka, pracującego na kolei. To Go 
z g u b iło ! 28. 09. 1942 r. zosta ł 
aresztowany. Po wstępny śledz
tw ie  w  poznańskim  Forc ie  V I I  
przewieziono go do Zw ikau, gdzie 
w  dniu 31 maja 1943 r. sąd kra jo 
w y  z Poznania skazał go, w raz 
z grupą zatrzymanych w  tym  sa
m ym  czasie konsp ira to rów , na 
karę śmierci poprzez zgilotynowa- 
nie, za przygotowania do zdrady 
stanu. W yrok w ykonano w  dniu 
8. 07. 1943 r. o godz. 18. w  w ię 
zieniu kamo-śledczym w  Dreźnie, 
z którego O jc iec przysła ł naszej 
Matce lis t pożegnalny, pisany po 
p o lsku  i po n ie m ie cku . (L is ty  
i grypsy przysyłane z w ięzienia aż 
do dnia wykonania w yroku, pod
trzym yw a ły  nas na duchu, O jciec 
kazał nam w ytrw ać i pamiętać, że 
jesteśmy Polakami i ufać, że Pol
ska powstanie i będzie w o lna !)...”  
Co mówią zachowane dokumen
ty archiwalne?

Jan K rystkow iak b y ł komendan
tem p laców ki konspiracyjnej N a
ro d o w e j O rg a n iz a c ji B o jo w e j 
w  N ow ym  M ieście n. Wartą. Oso
biście u tw orzy ł k ilka  grup konspi
racyjnych poza rejonem tej p la
ców ki. W  1942 r. w stąpił do A K , 
a le  na sk u te k  d e k o n s p ira c ji 
w  N O B  zosta ł aresztowany. Po 
drastycznym  śledztw ie w  Dom u 
Żołnierza i w  Forcie V I I  w  Pozna
niu przew ieziono go do w ięzienia 
gestapo w  Zw ikau , gdzie zapadł 
w yrok śmierci. Jan K rystkow iak 
został skazany za przygotow yw a
nie zdrady stanu i zg ilo tynow any 
w  w ięzien iu  w  Dreźnie. Pozosta
w ił żonę i 8. dzieci Rodzina o trzy
mała od niego pożegnalny lis t oraz 
o fic ja ln y  dokum ent w ykonan ia  
w yroku  z h itlerowskiego w ięz ie 
nia. Do dnia dzisiejszego nie w ia 
domo, gdzie spoczywają zw ło k i 
zamordowanego patrioty. W  spra
w ie  śm ierc i Jana K rys tkow iaka  
i jego w spółtowarzyszy IPN  pro
wadzi śledztwo, które być może 
ustali, gdzie został pochowany...

Z Aleksandrą Krystkowiak- 
Matysik rozmawiała 

I. Szczepaniak
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Kradzież
6 09. Ul. Dębiecka. Skradziono 

■  1  portfe l z dokumentami.
10. 09. U l. S ikorsk iego. W nocy 
skradziono w kłady lusterek z samo

chodu Toyota.
11. 09. Ul. Żabikowska. Skradziono portfe l 
zawierający dokumenty i karty płatnicze.
22. 09. Ul. Armii Poznań. Z  mieszkania skradzio
no pewną kwotę pieniędzy. Ul. Poznańska.
W  nocy skradziono przyczepę samochodową.
Ul. Dębiecka. Skradziono portfe l z dokumentami.
4.10. Ul. Osiedlowa. W  nocy skradziono kataliza
to r wydechowy z samochodu Toyota.
Kradzież samochodów.
6. 09. Ul. Osiedlowa. W  nocy skradziono samo
chód A ud i A-3.
4.10. Ul. Osiedlowa. W  nocy skradziono samo
chód m arki Peugeot 307.
8. 10. Ul. Leśmiana. W  nocy skradziono samo
chód m arki A ud i A -3 , na szkodę obyw atelki 
N iem iec.

W  nocy z 12 na 13. 09. b. r. patrol policyjny 
z Lubonia, zamierzał przy ul. Krętej przeprowadzić 
kontro lę czerwonego samochodu Mazda. Jeden 
z funkcjonariuszy, dając wyraźny znak do kontroli, 
zatrzymywał już kierującego tym samochodem. Auto 
jednak nie zatrzymało się, lecz wyraźnie przyśpie
szyło. Patrol natychmiast podjął pościg informując 
o zaistniałej sytuacji inne załogi, pełniące służbę. 
M imo użycia przez funkcjonariuszy sygnałów świetl
nych i dźwiękowych, kierowca uciekał. Na ul. A r
m ii Poznań, przy próbie zatrzymania, kierujący 
Mazdą celowo uderzył swoim samochodem w poli-

POŚCIG JAK W FILMIE
cyjny radiowóz. W tej sytuacji jeden z funkcjona
riuszy zdecydował się na oddanie dwóch strzałów 
ostrzegawczych. Jednak pościg trwał dale j...U cie
kinier nie reagował na wyraźne znaki zatrzymywa
nia. Po chw ili, kiedy policyjny radiowóz zb liżył się 
do Mazdy, mężczyzna kolejny raz celowo uderzył 
w policyjne auto, usiłując zepchnąć funkcjonariuszy 
na wysepkę drogową. Znów padły strzały ostrzegaw
cze i wreszcie, przy ul. Opolskiej, policjanci zatrzy
mali 32. letniego Mariusza O., od którego wyraźnie 
poczuli woń alkoholu. Po przeprowadzonym bada
niu okazało się, że mężczyzna m iał ponad 1,2 %c al
koholu w wydychanym powietrzu. Policjanci usta
lil i,  że Mariusz O. miał zakaz kierowania pojazdami 
mechanicznymi, wydany przez poznański sąd na 
okres dwóch lat (od kwietnia 2006 r.) Sprawą zaj
muje się poznańska Sekcja Ruchu Drogowego. 
Opr. S. M . na podstawie in f. K M P  w Poznaniu

9. 10. Na terenie miasta. W nocy z garażu na 
posesji skradziono samochód marki BMW.
10. 10. U l. Wschodnia. W nocy skradziono 
samochód Volkswagen Passat.
Zatrzymanie na gorącym uczynku
10. 09. Na terenie miasta. Zatrzymano nietrzeź
wego mieszkańca Łubkowa, k tó ry  k ierow ał w  tym  
stanie samochodem ciężarowym (m ia ł 1 %o 
alkoholu w  w ydychanym  pow ietrzu). Wobec 
k ie row cy zastosowano przyśpieszony tryb  postę
powania karnego. W yrok zapadł 12. 09. b. r.
29. 09. Ul. Niezłomnych. Zatrzymano nietrzeźwe
go mieszkańca Poznania- kierowcę B M W , który  
m ia ł w  w ydychanym  pow ietrzu 1,8 %c alkoholu.
5 10. Ul. Armii Poznań. W  nocy (g. 1 30) zatrzy
mano nietrzeźwego mieszkańca Lubonia, k tó ry 
kierując samochodem Honda m ia ł w  wydychanym  
pow ietrzu 1,1 %o alkoholu.
19. 10. Ul. 11. Listopada. W  nocy zatrzymano 
mieszkańca Rędzikowa, k tó ry jechał rowerem w  
stanie nietrzeźwym  (m ia ł 2  %o alkoholu w  w ydy- 
chanym pow ietrzu).____________________________

ZŁAPANI W „DZIUPLI”
We wrześniu oficer dyżurny Komisariatu Polic ji w  Lu
boniu otrzymał informację, że na parkingu, należącym 
do jednej ze wspólnot mieszkaniowych, są zaparkowa
ne dwa podejrzanie wyglądające samochody. Auta nie 
należały do żadnego z mieszkańców, więc przypuszcza
li oni, że mogą pochodzić z kradzieży. Funkcjonariusze 
operacyjni natychmiast zareagowali na tę wiadomość. 
Po sprawdzeniu pojazdów okazało się, że rzeczywiście 
były kradzione! Seat Alhambra zniknął w piątek (7. 09.) 
sprzed centrum Factory w Luboniu, a Volkswagena Pas
sata skradziono dzień później, sprzed Auchan w Komor
nikach. Policjanci z Lubonia i Poznania wspólnie zasta
w ili pułapkę na złodziei. W niedzielę rano funkcjona
riusze zauważyli, że coś zaczyna się dziać. Około godzi
ny 6. dwóch mężczyzn wsiadło do Volkswagena. Kiedy 
usiłowali odjechać skradzionym autem, do akcji w kro
czyli policjanci. Z jednej strony wyciągnęli k ie row cę-  
33. letniego Roberta M.. a z drugiej pasażera -  31. let
niego Łukasza K. Złodzieje samochodów okazali się być 
mieszkańcami Poznania, którzy na terenie lubońskiej 
wspólnoty mieszkaniowej urządzili sobie bezpieczną 
„dziuplę”  dla skradzionych pojazdów. Wobec zatrzyma
nych Sąd zastosował dozór. Komendant Wojewódzki Po- 
lic ji docenił sprawność operacyjną obu lubońskich funk
cjonariuszy i w październiku nagrodził ich nagrodami 
p ieniężnym i wysokości 1000 zł. P o lic ja  apeluje do 
mieszkańców nowych osiedli mieszkaniowych, by zwra
cali uwagę na nieznane samochody, dłużej parkujące na 
wspólnym parkingu i sygnalizowali tego typu zdarzenia. 
Obywatelska pomoc jest po lic ji niezbędna w walce z na
rastającą liczbą kradzieży samochodów. S.M.
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Uszkodzenie mienia
23-29. 09. Ul. Sikorskiego. Uszkodzono zamek 
w  drzw iach wejściowych do mieszkania, splądro
wano wnętrze. Zniszczono sprzęty. Strat nie 
ustalono.
Rozbój
15. 09. Ul. 3. Maja. Wieczorem napadnięto 
mieszkańca Lubonia i skradziono mu telefon 
kom órkowy.
24. 09. Ul. Dworcowa. Napadniętemu mieszkań
cow i Lubonia skradziono telefon kom órkowy.
29. 09. Ul. Armii Poznań. W ieczorem napadnięto 
mieszkańca Lubonia i  skradziono mu telefon 
kom órkowy.
Włamania
12. 09. Ul. Armii Poznań. W  nocy włamano się 
do sklepu motocyklowego.
13 09. Ul. Sobieskiego. W  nocy w łamano się do 
kom isu komputerowego, skradziono akcesoria 
Zatrucie
30. 09. Na terenie miasta. Pięcioro mieszkańców 
Lubonia (w  tym  14. miesięczne dziecko) zastało
W dniu 21 września 2007 r władze Miasta Luboń, złożyły 
wnioski do Strategii Rozwoju Powiatu Poznańskiego na 
lata 2006-2013. W ich uzasadnieniu napisano: wizja roz
woju powiatu poznańskiego, wypracowana w ramach Stra
tegii przyjmuje zapis: „Powiat poznański, tworząc z mia
stem aglomerację poznańską, rozwija się bardzo dynamicz
nie (...) a mieszkańcy powiatu mają łatwy dostęp do pracy, 
edukacji, miejsc wypoczynku, kultury i opieki zdrowotnej 
...”  Miasto Luboń stanowi istotny element składowy tej 
aglomeracji. Biorąc pod uwagę liczbę mieszkańców, Lu
boń zajmuje drugie miejsce w powiecie poznańskim, mia-

zatrutych ulatniającym  się tlenkiem  
węgla. Gaz powstał podczas profesjo
nalnej dezynsekcji pomieszczeń 
p iw nicznych domu, w  którego 
poszkodowani b y li w łaścicie lam i.
Dezynsekcję z lec ili specjalistycznej firm ie , 
z powodu pojaw ienia się w o łkó w  zbożowych, 
w  pomieszczeniach suterenowych, gdzie produko
wano karmę dla zwierząt. Zastosowane środki 
chemiczne najprawdopodobniej przekraczały 
konieczną dawkę. Wezwana do zdarzenia jednost
ka ra townictw a chemicznego PSP z Poznania, 
w ietrząca wypełn ione gazem piwnice, stw ierdziła, 
że tlenek węgla w  tych pomieszczeniach dw ukro t
nie przekraczał dopuszczalną normę! W  w yn iku  
przedostania się tlenku węgla do części m ieszkal
nej budynku, poddanego dezynsekcji, ciężkiemu 
zatruciu u legło dziecko, którego m im o natychm ia
stowego przew iezienia do szpitala, nie udało się 
uratować życia. Śledztwo w  sprawie tego tragicz
nego zdarzenia prowadzi K M P  w  Poznaniu.

z g. Komorniki (ul. 11. Listopada i ul. Sobieskiego), a także 
z dalszymi gminami to jest -ul. Sobieskiego poprzez dro
gę 430 z m. Puszczykowo i g. Mosina. Na terenie Lubo
nia żadna droga nie posiada statusu drogi powiatowej, co 
w świetle łącznej sieci ok. 800 km takich dróg na terenie 
powiatu, wydaje się znaczącym nieporozumieniem.
El. Aby korzystać ośrodków publicznej edukacji ponad
podstawowej, lubońska młodzież musi dojeżdżać do Po
znania lub Puszczykowa, a nawet do Mosiny. Dojazdy- to 
czynnik zniechęcający i obniżający szanse rozwoju luboń- 
skiej młodzieży. Wysoki wynik egzaminów końcowych

STRATEGICZNE WNIOSKI MIASTA LUBOŃ NA LATA 2006-2013
sto zamieszkuje bowiem ponad 27 tys. obywateli a progno
zy migracyjne zakładają dalszy wzrost liczby mieszkań
ców. Aktualnie jedynymi elementami wiążącymi miasto 
z aglomeracją poznańską, są: droga wojewódzka nr 430 
(w obrębie miasta Luboń- ul. Armii Poznali) i poradnia psy
chologiczno- pedagogiczna, wchodząca w struktury Sta
rostwa Powiatowego, a działająca w nieodpłatnie użyczo
nych pomieszczeniach miasta Luboń. Władze Lubonia sta
rają się realizować analogiczne cele jak te, zapisane w Stra
tegii, ale samodzielne działania przekraczają możliwości 
finansowe samorządu i ich osiągnięcie będzie trudne lub 
nawet niemożliwe. Aby uzyskać efektywny spadek bezro
bocia trzeba ułatwić mieszkańcom dostęp do pracy i to nie 
tylko poprzez tworzenie podstaw ich rozwoju i powstawa
nia, ale również w oparciu o odpowiednie zapisy planów 
miejscowych (w drugiej połowie 2008 r. Luboń uzyska 
70 % pokrycia miasta aktualnymi planami miejscowy
mi), Metodą osiągnięcia celu może być też szybsze dotar
cie do miejsc pracy w gminach sąsiednich, a więc lepsze 
drogi i komunikacja ponadlokalna. Możliwości realizacji 
tego celu to:
!• Nadanie statusu dróg powiatowych- drogom łączącym 
Luboń z Poznaniem (ul. Żabikowska i ul. Kościuszki),

gimnazjach Lubonia wskazuje na potrzebę utworzenia li
ceum ogólnokształcącego lub zawodowego na terenie 
miasta, na co wskazują również przedstawiciele Powiato
wego Urzędu Pracy. Co roku lubońskie gimnazja opusz
cza ponad 300 absolwentów, którzy w dużej mierze mo
gliby uczyć się w swoim mieście.
III. W każdej populacji znajdują się osoby o ograniczonej 
samodzielności i samowystarczalności ze względu na zdro
wie lub wiek. Zrównoważony rozwój to również koniecz
ność zapewnienia im warunków do rehabilitacji, aktywne
go i godnego życia. Realizacja zadań z tego zakresu prze
kracza możliwości miasta Luboń, stąd wniosek o: wspar
cie finansowe i rzeczowe w utworzeniu i realizacji warsz
tatów terapii zajęciowej dla osób niepełnosprawnych 
oraz domu pomocy społecznej dla osób chorych i star
szych.
Poza wyżej przedstawionym uzasadnieniem ważnym ar
gumentem jest fakt, iż wnioskowane przedsięwzięcia są 
zadaniami statutowymi powiatu, a więc chcąc realizować 
równomierny rozwój konieczne jest również równomier
ne wsparcie wszystkich jednostek tworzących powiat i aglo
merację poznańską.
Info. Izabella Chodorowska- rzecznik prasowy UM
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J A S N O W I D ZA TO CIEKAWE!
SKUTECZNE NAWOŻENIE PRZY POMOCY INTERNETU - POLSKA PRZED WYBOREM

NOWATORSKA PROPOZYCJA
ZAKŁADÓW CHEMICZNYCH

O ptym alizator nawożenia (ka lku- i k likn ą ć  p rzyc isk  „o b lic z ” . Na
planszy pojaw iają się nawozy, któ 
re można ewentualnie zastosować 
pod wybraną roślinę. Należy ty l
ko wybrać optym alną dawkę na
wozową, (w  zależności od zasob
ności g leby w  p ierw iastk i odżyw 
cze) oraz wpisać cenę tony nawo
zu. M ożna wpisać cenę nawozu 
z punktu sprzedaży, w  jak im  klien t 
zazwyczaj się zaopatruje lub sko
rzystać z detalicznych cen sugero
w anych, ja k ie  zamieszczone są 
w  cenniku, znajdującym się w  dol
nym  menu strony-i wszystko ju ż  
w iadom o! W  ten sposób ro ln ik  
uzyskuje także pełną inform ację, 
dotyczącą środków finansowych, 
potrzebnych na planowane nawo
żenie. I ja k  tu nie lub ić kom 
puterów!

Sylwia Makiewicz

lator zb io rów )-to  jedna z ciekaw
szych propozycji Zakładów Che
micznych Luboń. Adresowana jest 
do nowoczesnych ro ln ików , p rzy
z w y c z a jo n y c h  do ko rz y s ta n ia  
z pomocy komputera i łączy in ter
netowych, oraz ceniących sobie 
efektywność wykonanej pracy. 
Optym alizator nawożenia um ożli
w ia  szybk ie  dob ran ie  naw ozu 
z o ferty  Zakładów  Chemicznych 
Luboń oraz prze liczen ie  kosztu 
nawożenia w  zależności od poda
nej pow ierzchn i upraw, rodzaju 
uprawy, planowanego plonu oraz 
wybranego nawozu. Korzystanie 
z niego jest proste. Po w ejściu do 
programu na stronie internetowej 
www.lubon.com .pl należy wybrać 
z lis ty  pożądaną roślinę uprawną, 
następnie wpisać oczekiwany plon

WYNIKI POMIARÓW HAŁASU LOTNICZEGO
Władze miasta Luboń zlec iły  Fundacji Uniwersytetu im. Adama M ic 
kiew icza Centrum Badań Akustycznych przeprowadzenie badań po
m iaru hałasu lotniczego w  Luboniu. Zespół przeprowadzający bada
nia, pod k ie ro w n ic tw e m  p ro f. d r hab. R u fina  M akarew icza, po 
przeprowadzeniu pom iarów  wyciągnął następujące w n ioski: w po
b liżu  Ośrodka K u ltu ry  (ul. Sobieskiego) hałas przekracza dopusz
czalny poziom dB dla „każdego rodzaju terenu”  oraz w  pobliżu Ośrod
ka Pomocy Społecznej i G im nazjum  nr 2 hałas przekracza dopusz
cza lny po- z io m  dB
„d la  do - WNIOSKI EKSPERTÓW m ów opieki
społecznej i te r e n ó w
zabudowy związanej z czasowym pobytem dzieci” . W niosek stąd, 
że znaczna część powierzchni miasta Lubonia narażona jest na 
hałas przekraczający dopuszczalne poziomy Pomiary poziomu eks
pozycji dźw ięku dla każdego rodzaju operacji by ły  wykonywane przez 
cztery dni (16, 17, 18, 23 lipca 2007) w  czterech punktach, wskaza
nych przez urząd miasta: w  pobliżu Ośrodka K ultury, stacji benzy
nowej „O rlen ” , Ośrodka Pomocy Społecznej, oraz G im nazjum  N r 2 
przy ul. Kołłątaja. Operacje tego samego rodzaju nie są identyczne 
z powodu nieco innej wysokości przelotu, innej prędkości, innej mocy 
siln ika, itd. dlatego hałas powodowany np. „przelotem  wachlarza sa
m olo tów  nad Luboniem ”  jest za każdym razem inny. Jednym ze spo
sobów zmniejszenia hałasu lotniczego w Luboniu jest zamiana 
operacji start wachlarzem nad Luboniem, operacją start wachla
rzem obok Lubonia.

Izabella Chodorowskoa- rzecznik prasowy UM Luboń
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Jeżeli chodzi o stan obecny kraju, to- 
jak  widzicie i słyszycie-jest bardzo 
źle! Ugrupowanie rządzące, jeśli się 
utrzyma (a ma taką szansę!), dopro
wadzi nasz kraj do ruiny i zapaści. 
To, że wielu się z tym nie zgadza, 
nic nie znaczy, bo premier Jarosław 
ma w  tej chw ili znaczące poparcie 
u ludzi, którzy uwierzyli w jego peł
ne buty oświadczenia, że on i tylko 
on w ie , co je s t dobre d la P o l
ski...Upłynie sporo czasu, nim na
ród zrozumie, że znów został „na
b ity  w butelkę” , bo słowa Premiera 
nie mają pokrycia w rzeczywistym 
dz ia łan iu . Co zatem zrob ić , by 
w Polsce mogło być ludziom do
brze? Odpowiedź jest w zasięgu ręki 
każdego obywatela! Żyjem y prze
cież w czasach przełomowych. Lu
dzie dopiero teraz otw ierają oczy 
i nie wierzą sami sobie, że mogli zo
stać aż tak omamieni. I to na w ła
sne żądanie! Nie w iedząjuż, komu 
zaufać. N iektórzy ważni przywód
cy, wspierani przez media, są pewni 
zw yc ięs tw a  i p raw ie  og łaszają  
trium f, ale słychać też głosy autory
tetów, takich, ja k  pan Bartoszewski, 
który jest osobą wiarygodną i ma 
rację, w  tym, co mówi o obecnym 
polskim rządzie. Ten człowiek jest 
ikoną naszych czasów i kiedyś jego 
w ypow iedz i będą św iadectwem  
prawdy! Od samych Polaków zale
ży dziś przyszły los kraju, dlatego 
trzeba pójść do urn wyborczych 
i w łożyć ważny głos, oddany na 
wiarygodnego kandydata, chociaż 
trudno będzie go wybrać, bo według 
ordynacji liczy się niestety partia 
a nie osoba kandydata. Należy za
tem szukać na listach wyborczych 
osób godnych zaufania, zgodnie ze 
swoim sumieniem. Nie należy się 
przy tym kierować barwą sztanda
ru, pod którym te osoby występują, 
bo uczciwość i rzetelność nie mają 
związku z nazwą partii ale z charak
terem człowieka! Opatrzność czu
wa, byśmy dobrze wybrali, dajmy jej 
szansę pokierowania naszymi czy
nami! Spisała Felicja Brych

http://www.lubon.com.pl


WŁADZE MIASTA
OCENIŁY

w v c i i  l y  u u  o  u  i  t y  j y / u u / i

Jak nas poinform owała Rzecznik 
Prasowy Urzędu Miasta-pani Iza
bella Chodorowska, w kręgu zain
teresowań w ładz naszego miasta 
znalazło się we wrześniu starorze
cze Warty- czy li lubońskie „K ocie  
D o ły ” . W edług te j in fo rm a c ji: 
..."Zastępcy Burmistrza: Rafał Ma
rek oraz Marian Walny wraz z rad

MOZLIWOSCI PRZYSZŁEGO ZAGOSPODAROWANIA „KOCICH DOŁOW
nym i: Anną  Saw icką-Baran iak, 
Wandą Suleją-Kot, Andrzejem So- 
b iło , M arkiem  Samulczykiem, pra
cownikam i U M , a także projektan
tami z biura obsługi inwestycji IN 
TEG RA Sp. z o. o. udali się na ob
szar „K oc ich  D o łów ”  (...) w  celu 
ocenienia m ożliwości zagospoda
rowania tegoż terenu. N ik t nie ma 
wątpliwości, iż zagospodarowanie

„K oc ich  D o łów ”  to jedna z waż
niejszych kwestii dla rozwoju Lu 
bonia. Obok funkcji turystycznej to 
miejsce powinno też żyć kulturą. 
Na zagospodarowanie tych terenów 
pow inny być pozyskiwane pienią
dze unijne. Luboń należy bowiem 
promować także jako  miasto ściśle 
związane z rzeką Wartą, dlatego też 
musi ono być siln ie j obecne nad

wodą niż teraz. Władze miasta jak  
i radni zgodzili się, że zagospoda
rowanie „K ocich  D ołów ”  jest ce
lem, który powinien być realizowa
ny przez k ilka  kadencji. Zgodność 
panowała również w  poglądzie, iż 
teren ten jest na tyle atrakcyjny, że 
je ś li zostanie dobrze zagospodaro
wany, miasto Luboń będzie mogło 
się nim pochwalić. Red.

W  lipcu Rada Powiatu Poznańskiego nie zbierała się. 
Ta przerwa w  pracy radnej um o ż liw iła  m i częsty, 
w span ia ły  w ypoczynek pod naszą ukochaną ja 
błonką. Wczesny poranek w  sąsiedztwie lasu i g ło 
sów przyrody zawsze daje m i relaks i s iły  do pracy. 
A le  radości, trosk i i p rob lem y nie m ają w akacji. 
Uczestniczyłam  w  dodatkowych szkoleniach, spo
tkaniach i komisjach, które nie m og ły czekać. Jak 
cz łonk in i Powiatowej Rady Zatrudnienia in fo rm uję  
i zachęcam osoby, mające problem y ze znalezieniem 
odpowiedniej pracy, do w izy ty  w PUP (Powiatowym  
Urzędzie Pracy) w  Poznaniu. N ie  wszyscy znają ofe
rowane przez tę instytucję nowe kursy i programy,

zostawianym i na tym  szla
ku przez „tu rystów ” .) Spo
ro p ryw a tnego , le tn iego  
czasu zajęły m i interwen
cje, zw iązane z m odern i
zac ją  u l. A rm i i  Poznań. 
M am  nadzieję, że wszyst
k ie uwagi i usterki, po w i
zycie  inspektora nadzoru 
(przysłanego do Lubonia  
z polecenia Wicemarszałka 
W. Jankow iaka ) zostaną 
usunięte. Koniec sierpnia

U R Z Ą D  Ml ASI

U B O f

LATO IRENY SKRZYPCZAK
ja k  choćby: „Czas na nas” , „D o b ry  początek” , „G o 
tow i do zm ian” , współfinansowane przez EFS. M ó j 
udział, również ja ko  członka Lubońskiego Stowa
rzyszenia H istorycznego, w program ie „C am elo t- 
łączym y poko len ia ”  zobow iązu je  do aktyw nego 
uczestnictwa. M am  nadzieję, że jedno  z naszych 
spotkań w  terenie, k iedy wyruszając spod pomnika 
„S ie w c y ” , d o ta r liś m y , space rk iem  do og ro d u  
p. p. B. i L . Skrzypczaków  na w spó lną  biesiadę, 
pozostanie w  pamięci uczestników. (Dodam, że nie
które osoby po raz pierwszy odkryw a ły  w tedy uroki 
ścieżki rowerowej nad „K o c im i D o łam i” , ale w szy
scy ubolew aliśm y nad bałaganem i śm ieciam i, po-

oznacza ł d la  m n ie  czas I 
przygotowań do jubileuszu I 
10. lecia Lubońskiego Sto- I  
warzyszenia H istoryczne
go, które wspólnie zapla
n o w a liś m y  na począ tek I 
września. A  zakończeniem letnich wakacji by ł, ju ż  
po raz drugi organizowany przeze mnie, wyjazd lu- 
bońskich seniorów nad morze- do G rzybowa k. K o 
łobrzegu. Tam, w spania le  z in tegrow an i ze sobą 
i z naturą „ładow a liśm y akum ulatory”  przed pow ro
tem do codzienności i p ilnych  spraw, które mają to 
do siebie, że zazwyczaj nie mogą czekać!

Ire n a  S krzypczak
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10 LAT ODKRYWANIA

14 września 2007 r. w  sali m iejskiego Ośrodka K u ltu ry  
10. lecie swojego istnienia św iętowało Lubońskie Sto
warzyszenie Historyczne. Honorowym i gośćmi tej skrom
nej, acz znaczącej dla kulturalnego obrazu miasta uro
czystości by li: Starosta Poznański -Jan Grabkowski, B ur
mistrz Lubonia -Dariusz Szmyt, oraz liczn i przyjaciele

i sym patycy Stowarzyszenia, reprezentujący 
m iejskie p laców ki oświatowe i kulturalne. Go- 
spodyniąjubileuszowego spotkania była Prezes 
Stowarzyszenia- Irena Skrzypczak która, jako  
pedagog i radna pow iatu poznańskiego jedno
cześnie, dba o pielęgnowanie lokalnych w arto
ści h is to rycznych. D zia ła lność Lubońskiego 
Stowarzyszenia H istorycznego zapoczątkowa
na została przez regionalistę- Ryszarda Janusz
kiew icza, k tó ry  w  gronie podobnych sobie pa
sjonatów h istorii, (w  osobach: Bogdana Leonar- 
czyka, Benona M ateckiego i Mariusza Kraso- 
w iaka) rzu c ił pom ysł u tw orzenia organizacji 
społecznej, ukierunkowanej ściśle na odkryw a
nie przeszłości miasta. 1. października 1997 r. 
zarejestrowano stowarzyszenie. Prestiż tej o r
ganizacji od lat budują liczne artykuły, pośw ię
cone nieznanym faktom  historycznym  oraz zna
leziskom, dokonywanym  przy pomocy poszu
kiw ań terenowych, publikowane w  prasie loka l
nej. C złonkow ie Stowarzyszenia przedstawia
jąc  mieszkańcom miasta ciekawostki h istorycz
ne z dzie jów  naszej małej ojczyzny. W  ciągu

Lato mieniło się wszystkimi barwa
m i tęczy w  dniu swego „pożegna
nia” , które zorganizowano specjal
nie dla niego w  Luboniu, na stadio
n ie  p rzy  u l. R zecznej,
15. 09. 2007 r.. Tak w skrócie moż
na podsumować imprezę, po raz 
pierwszy wprowadzoną do kultural
nego kalendarza naszego miasta 
i z całą pewnością będącą w ie lkim  
zaskoczeniem dla mieszkańców! 
Spotkać w jednym miejscu Indian 
w barwach wojennych i kowbojów 
z „co ltam i”  u pasa, to jeszcze nic 
nadzwyczajnego, ale zobaczyć obok 
nich sobowtóra E lvisa Presley’a, 
średniowiecznych wojów, rosyjski 
patrol wojskowy na motocyklu, An
drzeja Rybińskiego z gitarą i naj
piękniejsze cygańskie gwiazdy- to 
dopiero niecodzienne wydarzenie! 
Rzeczywiście, było czego posłuchać 
i na co popatrzeć, ale...mieszkańcy 
Lubonia  podeszli do in fo rm a c ji 
o imprezie dość nieufnie! (Dopiero 
po południu ludzie nieśmiało zaczęli 
napływać na stadion a występy gru
py „Cygańskich Gwiazd ” Don Va- 
syla oglądało pond pół tysiąca osób, 
jeśli nie więcej.) Wcześniej indiań
ski zespół „Catawba”  zaprezentował

n ie zw yk le  w id o w isko w e  tańce 
rdzennej ludności Am eryki Północ
nej, a także- ku uciesze w idzów - 
starł się z lubońskimi kowbojami, 
w  utarczce o piękną niewiastę. Ze
spół „Zayazd”  i Andrzej Rybiński 
przypomnieli swoje najpiękniejsze 
piosenki w  stylu country (i nie ty l
ko). Piotr Buzgiel doskonale im ito
wał tembr głosu Elvisa Presley ’a, ale 
tak naprawdę publiczność czekała 
na „Cygańskie Gwiazdy” ! To był 
ostatni, wieczorny już  występ, jed

nak atmosfera wokół sceny wrzała! 
L udz ie  ta ń c z y li i śp ie w a li 
a w oczach w irowały im ogniste ko
lory falbaniastych spódnic, unoszo
nych w tańcu przez romskie artyst
ki. Don Vasyl ciepłym głosem za
chęcał widzów do zabawy i nikt, kto 
zdecydował się przyjść 15 września 
na stadion miejski nie żałował swo
je j decyzji. Warto powtórzyć taką 
imprezę! O be jrza ł i śpiewał z C y
g a n a m i M . R y b a rc z y k  ( fo to  
I. Szczepaniak)



LOKALNEJ HISTORII MIASTA
10. lat działalności, skupionej na odkryw aniu , zbieraniu i ochronie 
pamiątek historycznych, członkow ie Stowarzyszenia nie zapom inali 
o ważnej m is ji, ja ką  jest przywracanie pamięci o dziejach regionu, na 
podstawie dokonywanych odkryć. W  ramach tak pojmowanej dzia ła l
ności społecznej realizowane b y ły  żywe lekcje h is to rii dla lubońskich 
gimnazjów. (C złonkow ie Stowarzyszenia, zajm ujący się czynnie po
szukiwaniam i terenowym i, przekazali także k ilka  cennych zabytków 
muzeom oraz izbie historycznej w Luboniu . W ym ienić wśród tych 
darów należy: un ika tow y krucy fiks  romański, znaleziony na polach 
Lubonia przez p. Romualda Kom ischke, a przekazany do Muzeum  
Archidiecezjalnego w  Poznaniu, oraz siekierkę z epoki brązu, przeka
zaną do Izby H istorycznej miasta.) Lubońskie Stowarzyszenie H isto
ryczne jest organizacją otwartą. Członkam i mogą zostać ludzie ogar
nięci pasją poznawania h istorii, bez względu na w iek, płeć i wykształce
nie. W  obecnej działalności Stowarzyszenia należy podkreślić b liską 
współpracę z pro jektem  „C am e lo t” , rea lizow anym  przez Ośrodek 
K u ltu ry  w  Luboniu . Co do przyszłości: członkom  Stowarzyszenia 
marzy się teraz szersza działalność, dotycząca przeszłości regionu. 
Jednym ze sposobów na realizację tych zamierzeń m ogłoby być zor
ganizowanie ogólnolubońskich obchodów 90. rocznicy w ybuch po
wstania w ie lkopolskiego, na podstawie zachowanych dokum entów 
historycznych. Do czego ju ż  teraz zachęcają pracujące w  mieście pla
ców ki oświatowe i organizacje społeczne. S .M .

GRATULACJE

Dyrektor Gimnazjum nr 2- pani Irena 
Fojt oraz dyrektor Szkoły Podstawo
wej nr 3 w Luboniu- pani Grażyna 
Leciej otrzymały w tym roku presti
żową nagrodę poznańskiego Kurato
ra Oświaty. Gratulujemy!

O CO PYTAJĄ SWEGO BURMISTRZA MIESZKAŃCY LUBONIA?
Od niedawna, na oficjalnej stronie 
in te rnetow ej Lubon ia  (

odbywa się swego rodzaju 
d ia log  pom iędzy m ieszkańcam i 
a władzą. Pod hasłem „zadaj pyta
nie burm istrzowi”  obywatele wyle
wają tam swoje pretensje, żale, zgła
szają zauważone nieprawidłowości 
i wyrażają życzenia. W  wypow ie
dziach, spontanicznie szczerych, 
w idać praw dziw y obraz potrzeb 
i problem ów, nurtu jących nasze 
miasto.
-„C hcia łbym  dowiedzieć się, czy 
istnieją realne szanse na nowe na
sadzenia drzew i krzewów w pasie 
drogowym ul. Sobieskiego, między 
u l. Podgórną a zabudow an iam i 
przed ul. Kwiatową. W przyszłym 
roku zamieszkam w  tej części Lu
bonia (obecnie się buduję) i martwi 
mnie hałas, dobiegający od tej u li- 
cy.(...)” - Napisał przyszły mieszka
niec Lubonia. Ktoś inny, mocno 
„wkurzony”  pisze:
-„Panie Burmistrzu proszę o in for
mację, czy ma Pan zamiar (i ewen
tualnie k iedy) zrobić coś z u licą  
Poznańską. W chw ili obecnej, po

mimo tego, iż  korzysta z niej w ielu 
mieszkańców Lubonia, którzy płacą 
podatki właśnie w  Luboniu, droga 
praktycznie nie nadaje się do użyt
kowania, przejazd przez n ią  jest 
koszmarem.(...) Zakładam również, 
iż zdaje Pan sobie sprawę z zagro
żeń i konsekwencji, jak ie  stwarza 
taki stan drogi, począwszy od uszko
dzeń samochodów, skończywszy na 
(mam nadzieję, iż takie przypadki 
nie będą m iały miejsca) tragediach 
związanych ze zgonem, spaleniem 
itp. powstałych na skutek trudności 
z dotarciem  służb ra tunkowych. 
Taki stan drogi oraz postępowanie 
Urzędu M iejskiego w  przedmioto
wej sprawie uważam za skandal. 
Pozdrawiam” ...M łodych rodziców 
denerwuje brak miejsc w przedszko
lach:
-„To jest kpina. K to wydaje pozwo
lenia na budowę nowych blokowisk.

nie mając odpowiedniej infrastruk
tury miasta. Gdzie nasze dzieci maja 
się uczyć, problem zaczyna się już 
od przedszkola.” ... Kogoś interesu
je  dojazd do popularnych marketów: 
-„C zy  Luboń zamierza zorganizo
wać dojazd do centrum handlowe
go Lubonia od strony Puszczykowa, 
Mosiny? Czy liczą się ty lko  miesz
kańcy Poznania?” (...) Każdy, kto 
zada pytanie burm istrzowi, może 
liczyć na szybką odpowiedź. Obie 
strony- pytany i pytający- uzyskują 
wiedzę o mieście, w  interesującym 
ich zakresie, choć burm istrz jest 
w  tej rozgrywce „rozstaw iony na 
nieco gorszej pozycji” ! Tym bar
dziej należy docenić inicjatywę uru
chomienia elektronicznej konwersa
cji. N ie każda gmina na coś takiego 
się zdobywa bo nie każda władza 
ma ochotę odpowiadać na pytania!

M . R ybarczyk
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tel. 061 810 50 38 e-mail: imipress@op.pl skracania i adiustacji tekstów.
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Nie musisz znać się na księgowości! 
Skorzystaj z usług fachowców!
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HASŁO - KUPON

USŁUGI POGRZEBOWE
tel./fax 061 813 12 62, kom. 0 606 39 46 75 

62-030 Luboń, ul. Okrzei 1

-  Sprzedaż trumien
-Wypłata ZUS 24 h

- Pełen zakres 
-  Niskie ceny

IN FO R M A C JE  Z USC

Ś L U B Y
31.08. 2007 r. Krzysztof Książkiewic; 
i Dorota Miklasiewicz 
01. 09. 2007 r. Damian Dziurleja 
i Paulina Dopieralska 
Słoma Szymon i Natalia Anna 
Wojciech Król 
i Pawłowska Małgorzata 
Grzybiak Maciej i Paczkowska Beata
05. 09. 2007 r. W ołos ik  Eugenius; 
i Km iecik Małgorzata
07. 09. 2007 r. D zia łk iew icz Andrze 
i Cichowicz Lena
Janowicz Marcin i Walasz Karolina 
Marczyński M ichał i Miazga Monika 
Cholewiński Dawid 
i Mielcarek Joanna
08. 09. 2007 r. B u rlik o w s k i Pawe 
i Krzywosądzka Anna 
W iktorowski Rafał i Nowak Anna 
Bożek Mirosław i Leśniak Sylwia
14. 09. 2007r. Rembacz Michał 
i Chodakowska Elżbieta 
Zawodny Łukasz i Stefaniak Małgorzat-
15. 09. 2007 r  Szymczak Karol 
i Sierecka Dominika 

Dudziak Zbigniew i Schoneich Celina 
Cegłowski Grzegorz 
i Krawczak Natalia 
Kępik Sebastiani Olejniczak Agnieszki
21. 09. 2007 r. Szum lański Jaku! 
i Brzykcy Angelika 
Grzeszkiewicz Damian 
i Krociak Justyna
22. 09. 2007 r. Owczarczak Maciej 
i Jodłowska Magdalena

Malanowicz M ichał i Kaczmarek Magdalena
28. 09. 2007 r. Dusterhoft Bartosz i Siemieniuk Karolin!
Gierdal Tomasz i Kurasińska Justyna

Z G O N Y :
27. 07. 2007 r. Karol Franek lat 57 
31. 07. 2007 r. Teresa Lester lat 79
09. 08. 2007 r. Tomasz M alicki lat 24
09. 08. 2007 r. Jan Flagmański lat 71 (zgon 
w Poznaniu zgłosz. na prośbę żony E m ilii)
10. 08. 2007 r. Narcyz Kapela lat 76
11. 08. 2007 r. Janina Hanysz lat 85
12. 08. 2007 r. Cecylia Maria Bąkowska lat 75 
19.08. 2007 r. Wojciech Jan Słomczyński lat 53 
09. 09. 2007 r. Waleria Buksik lat 96
11. 09. 2007 r. Helena Emilia Kowalska lat 83
17. 09. 2007 r. Małgorzata Wawrocka lat 52
18. 09. 2007 r. Helena Ławniczak lat 85

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10

Laureaci z poprzedniego numeru odebrali nagrody 
w formie różnego rodzaju porad księgowo-finansowych.
3 nagrody-niespodzianki w  tym  wydaniu funduje Kancelaria 
„Audit-doradztw o podatkowe”  Luboń, ul. Parkowa 7. Rozwią
zania prosim y przesyłać na kartkach pocztowych na adres 
redakcji. Zapraszamy do zabawy!______________________



K O M P U T E R Y

SPRZEDAŻ SERWIS 
MODERNIZACJA 
PODZESPOŁY - 

PROGRAMY - GRY

NAPEŁNIANIE CARTRIDŻY 
DO DRUKAREK RÓŻNYCH TYPÓW

c @ fe  in te rn e t
b i k o m c ( i f e @ \v p .p l  

te l. 0 6 1  8 1 0  21 8 7  
L u b o ń , D ą b r o w s k ie g o  l l«

MOO Tn (}()
-  20

PRACOWNIA KRAWIECKA
K O N F E K C JA  D A M S K O  - M Ę S K A

Adres Firmy:
ZENON R o s ZAK ul. Kościuszki 55 

WŁAŚCICIEL 62-031 Luboń
tel. 061 810 31 56

W NĘTRZA O D P R O JE K TU  
DO R E A L IZ A C JI

SYSTEMY DRZWI SUWANYCH 
SZAFY, WNĘKI, GARDEROBY

ZABUDOWA KUCHNI

Poznań, ul. Okulickiego 73 
Informacje i zlecenia tel. 0 506 643 112

M 4 M K M T 4 N
SKLEP SPOŻYW( :z<) - PRZEMYSŁOWY

codziennie 
do godz. 2300

A n n a  W iś n ie w s k a  
L u b o ń , ul. 1 M a ja  20

- artykuły spożywcze - alkohole
- wyroby tytoniowe - warzywa, owoce
- chemia gospodarcza - art. papiernicze
J SPRZEDAŻY PIECZYWO OU1Z

czynny
we

w szystkie
święta

pn. - sob. 
6 “  - 2300 

niedziela  
8 00 - 23“

WY ROBY CUKIERNICZE FIRMY A.. NOWAK

SKLEP ZOOLOGICZNO 
poleca:' WĘDKARSKI
- ryby akwariowe,
- pełen asortyment pokarmów 

dla ryb, ptaków i gryzoni,
- duży wybór sprzętu wędkarskiego.
- sprzedaż zezwoleń
czynny:

pn.-pt. 10“-18“ sob. 9“-i4“ 
Luboń, ul. Żabikowska 56

A u d it KANCELARIA
PODATKOWA

Licencja MF nr 2739/97.
Wpis na listę Doradców Podatkowych nr 06651

N ie  m u s is z  z n a ć  s ię  na k s ię g o w o ś c i!  
S k o rz y s ta j z  u s łu g  fa c h o w c ó w !

- usługi księgowe w pełnym zakresie
- doradztwo prawne
- doradztwo podatkowe
- kadry, płace, ZUS

Alicja Szymańska 
826  -  93 -  07 ,  0 - 602 - 103-657

Teraz także Luboń, ul. Parkowa 7

WYRÓB BOAZERII
szerokość krycia 85 mm (112 mm)

! = ■

szerokość z piórem 95 mm (120 mm)

T 3

ZAKŁAD STOLARSKI 
ANDRZEJ RATAJCZAK
62-032 Luboń, ul. Juranda 24  

te l jfa x  0 6 1 8 1 0 5 3 3 3

HURTOWNIA
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

“WIR - BUD"
624)31 Luboń, ul. Sobieskiego 115 

tel./ fax 061 810 50 33

i-M»g G KREiSIL
/  ^  W

Z a p r a s z a m y :  p n .-p t .  7 .0 0 - 1 7 .0 0  
s o b o t a  7 .0 0  -  1 3 .0 0



WYBORY 2007

W Luboniu 

zdecydowane 

poparcie dla 

Platformy 

Obywatelskiej 

i rekordowa 

frekwencja 

przy urnach 

wyborczych!

21 144 uprawnionych
Frekwencja - 65,97%

Uzyskane wyniki:
P O -5 9 ,4 1 %  LiD-11,45%
PIS-22,36% PSL-4,42%


